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BRUNON RICHERT. 
Pamięci wielkiego naszińca 


Ks. Kazimierza Bieszka 
(1890—1946) 


Dnia 21 stycznia br. zmarł Ks. Pra- 
łat dr. Kazimierz Bieszk. Odszedł od 
nas człowiek, który przejdzie na zawsze 
do historii ludu kaszubskiego jako wzór 
miłości rodzinnej ziemi i ludu kaszubskie- 
go oraz enłuzjazmu dla sprawy kaszub- 
skiej. 

Wśród nas młodych działaczy ka- 
szubskich nie milkną głosy żalu, które 
powłarzają, że brak nam ks. Bieszka. 
Gdyby żył, byłby już napisał to lub o 
wo, byłby rozwinął swój talent organi- 
zacyjny w życiu ludu kaszubskiego i w 
życiu katolickim, byłby skupiał koło sie- 
bie młodych zapaleńców sprawy kaszub= 
skiej a młodzi byliby go uważali za 
swego wodza. Bezsprzecznie po śmierci 
dr. Aleksandra Majkowskiego w r. 1938 
ks. Bieszk słaje na czele ruchu kaszub- 
skiego orąz pracy nad odrodzeniem Ka- 
szubów. My młodzi działacze kaszubscy 
widzieliśmy w nim następcę Majkowskie 
go. 
Trzeba sobie zdać sprawę z tego, 
gdzie znajdowało się źródło niezwykłe- 


go wpływu Ks. Bieszka na nas młodych. - 


Zapewne zaważyła łu jego indywidual- 
ność. Podbijał Ks. Bieszk starych i młos= 
dych urokiem swej osobowości. Miał po= 
stawę żołnierską, przebojową. 

Posiadał Ks, Bieszk wielką zdolność 
do chwytania w lot zagadnień współcze- 
snego życia. Bystrym okiem i wraźliwym 
sercem śledził współczesne ruchy spo- 
łeczne, wżywał się głęboko w bóle zbio 
rowego życia i starał się wskazać drogi 
do wyjścia z trudności. 

Obdarzony był wysoką inteligencją, 
siłą woli, prawdziwie męskim spokojem 
i rozwagą, odwagą cywilną i fanatycznym 
żarem miłości ludu kaszubskiego. Kochał 
ziemię kaszubską, słowo kaszubskie, 
zwyczaje i wszystko co było kaszubskie. 
Kochał życie kaszubskie, więc był wszę- 
dzie, gdzie radzono o przyszłym jego. 
rozkwicie, Był przekonany, że dla Kaszu- 
bów kończy się stare życie i trzeba bu: 
dować nowe. Ks. Bieszk był reprezentan= 
tem wielkiej myśli wyrwania Kaszubów 
z długowiekowego snu duchowego, sym- 
bolem służby i oddanią się dla ukochanej 
idei. Był on w naszych dziejach jedną 
skrą Ormuzda więcej. Niektórzy mówili 
O nim, że jest seperatystą — ale on miał 
na celu tylko dobro Kaszubów, Mówiono 
łeż, że idzie na lewo, ą naprawdę szedł 
on tylko po linii kałolickiej i rzucał w 
sumienia w sposób nieustraszony czyste 
hasła z wielkiej encykliki Piusa XI o prze- 

udowie świata. Marzył o tym, aby stwo- 
rzyć na Kaszubach jakieś pismo, które 
wlewałoby w Kaszubów natchnienie do 
Pracv twórczej nad nowym życiem. 

Nie jest moim zadaniem mówić o Ks. 
Bieszku jako uczonym teologu. Uczynią 
to kompe'entniejsze od mego pióra. Mo- 
im zadaniem iest mówić o nim, jako o 
człowieku, Katoliku, Kaszubie. 


„„Zrzesz Kaszśbskó” 
Dodatek dla kaszubskiej sodziny ,Chś.z" ukazuje się w każdym nu- 
merze czwartkowym 
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wychodzi trzy razy w tygodniu. 
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trzy problemy 


Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
NEW JORK. (Obsł. wł.). Po wręcze= | w ręku trzy listy delegatów ZSRR, Iranu 


niu we wtorek żądania polskiego o u- 
mieszczenie sprawy hiszpańskiej na po- 
rządku dziennym Rady ze względu na 
ło, że działalność reżimu Franco  jesł 
groźbą dla pokoju międzynarodowego. 
Rada Bezpieczeństwa, która miała od- 
roczyć obrady, stanęła nagle wobec no= 
wego problemu. Przewodniczący dr 
Quo Tai Chi zakończył posiedzenie, 
przypominając sekretarzowi ONZ, że ma 


i Polski. List Gromyko, żądający zdją- 
cia sprawy Iranu z porządku dziennego, 
został spowodowany listem Husseina 
Ala, który sprzeciwia się takiej ewen= 
tualności. 

Następne posiedzenie Rady odbę- 
dzie się w poniedziałek. Najpierw roz- 
ważona będzie sprawa Iranu. W. Bryta- 
nia i Słany zjednoczone stanowczo 
sprzeciwiają się dyskusji w tej sprawie 


Plan utrzymania pokoju 


Międzynarodowy sztab generalny 


NOWY JORK. Obradujący od 12 dni 
*w siedzibie Organizacji Narodów Zjed- 


światowego przy użyciu zjednoczonych 
sił zbrojnych. W sobotę wydali oni urzę- 


noczonych szefowie sztabów głównych | dowe oświadczenie, w którym podają 


opracowywali plan utrzymania pokoju 


do wiadomości utworzenie wspólnego 


Wreszcie jednolite postepowanie weryfikacyjne 


WARSZAWA (ZAP). Minister Ziem 
Odzyskanych wydał nowe zarządzen'e 
regulujące tryb postępowania weryfika- 
cyjnego Polaków na Ziemiach Odzyska- 
nych, posiadających obywatelstwo nie: 
mieckie. Zarządzenie to posłanawia, że 
władze administracyjne mają wysłuchać 
orzeczeńia komisji weryfikacyjnej i na 
tej podstawie wystawić zaświadczenie 
potwierdzające polską przynależność 
narodową zainteresowanego Polaką Sta- 
rający się o zweryfikowanie poza odpo= 
wiednim wnioskiem złożyć muszą. do- 
wody na ich polskie pochodzenie i łącz- 
ność z narodem polskim oraz podpisać 
muszą deklarację wierności Narodowi 


i Państwu Polskiemu. 


W szarym codziennym życiu zawsze 


bie żarliwą wiarę pierwszych chrześcijan. 


sprawy — sprawy stworzenia dla Kaszu- 
bów nowego lepszego życia i sprawy 
panowania, Chrystusa w całym życiu spo= 
łecznym i indywidualnym. Ks. Bieszkowi 
zawdzięcza diecezja chełmińska swoje 
odrodzenie religijne. 


Braknie dziś Ks. Bieszka wśród twór= 
ców nowego życia ną Kaszubach. Ale 
brakować długo ao nie może i nie po- 
“winno. Pracował niestrudzenie nie na to, 
żeby inni spoczywali. Z wiarą w Opatrz- 
ność i w opiekę Małki Boskiej Sianow- 
skiej, naszej Pani" Kaszubskiej, idziemy 
do pracy nad reliqiinvm, duchownym i 
moralnym odrodzeniem Kaszubów. 


był radosny pogodą wewnęłrzną, żarto= | wszysłkich 


bliwy z humorem, budzący ufność i cies , 
pło dookoła siebie. Kochał liturgię Ko- | 
ścioła, był pierwszym pionierem w Pol- | nych kładzie kres wielotorowości, jaka 
sce odrodzenia liturgicznego. Miał w so- | 
i nej i stwarza 


Był Ks. Bieszk harcownikiem swojej ` chłegó "i szybkiego 


| rodu polskiego. 


Zarządzenie powyższe nie unieważ- 
nia wydanych już dotychczas, zaświad= 
czeń polskiej przynależności narodowej. 
Oczywiście w szczególnych wypadkach 
istnieć będzie możliwość zakwestiono* 
wania i uchylenia wydanych poprzednio 
zaświadczeń. 

Zarządzenie wyznacza dzień 1 lip= 
ca 1946 r. jako osłąteczny termin skła- 
dania wniosków o stwierdzenie pol- 
skiej przynależności narodowej. Komisje 
weryfikacyjne zakończą swoją działal- 
ność z dniem 1 sierpnia br. 

Przeprowadzenie akcji weryfikacyjnej 
ułatwi znakomicie oddzielenie od Po= 
lików ludności niemieckiej, która podle- 
ga repatriacji. Po usunięciu niemców 
Państwo Polskie specjalnym aktem uzna 
prawdopodobnie obywałelstwo polskie 
zweryfikowanych aułochto= 
nów. 

Zarządzenie Ministra Ziem Odzyska- 


panowałą na odcinku akcji weryfikacyj- 
realne podstawy do ry- 
uregulowania tej 
kwestii. Intencją zarządzenia jest chęć 
naprawienia wielowiekowej krzywdy lu: 


| dności polskiej, wiłoczonej w ramy nie- 
| mieskiej 


państwowości i przywrócenia 


narodowi polskiemu biologicznie pol= 


| skiej rasy, która zwycięsko wytrwała w 
| swej odrębności narodowej w niemiec- 


kim zalewie. Zarządzenie Ministra ce- 
chuje duch liberalizmu. Udział w komi- 
sjach weryfikacyjnych przedstawicieli 


| takich organizacji jak Polski Związek Za» 


chodni, Związek Samopomocy Chłop- 
skiej, Związek Nauczycielstwa Polskie= 
go, Związki Zawodowe i in. dają gwa- 


rancję, że l'beralizm ten skierowany zo- 


stanie nie na szkodę ale na pożytek na- 


przed 6 maja. Czy Gromyko znów opus 
ści salę obrad? Taka możliwość nie jest 
wykluczona, o ile większość poprze sta- 
nowisko anglosamerykańskie. j 

Jeżeli idzie o żądanie Polski, to sta- 
nowisko delegatów zależy od tego, w 
jaki sposób delegat polski przedstawi 
żądanie. s ł 

W piątek delegaci udadzą się na 
grób Roosevelła. 


sekretariatu. międzynarodowego  szłabu 
generalnego, w skład którego wejdą 
przedstawiciele Wielkiej Brytanii, Stas 
nów Zjednoczonych, Związku Radziec- 
kiego, Chin. oraz Francji. 

Głównym zadaniem tego międzyna-. 
rodowego szłabu generalnego będzie 
zapobieganie pod autoryłełem Rady 
Bezpieczeństwa jakiejkolwiek agresji i 
w rązie potrzeby jej stłumienia. Sekre- 
łariat międzynarodowego sztabu gene- 
ralnego ma opracować nowy wielki plan 
operacyjny przy użyciu różnego rodzaju 
broni i skoordynowaniu wszystkich sił 
lądowych, morskich i powietrznych, ja= 
kie postawione będą do dyspozycji Na- 
rodów Zjednoczonych dla zabezpiecze- 
nia pokoju na świecie. 


Czas letni 
od północy 14 bm. 

Ministerstwo Administracji Publicznej na - 
nodsław'e uchwały Rady Ministrów z 
dnia 28 marca br. zarządza wprowadze- 
nie czasu letniego od godz. 24 w nocy 
z dnia 13 na 14 kwietnia 1946 roku. O 
godz. 24 dnia 13 kwietnia należy posu- 
nąć wskazówki zegara o jedną godzinę 
naprzód. 


(Dydatzenia dnia 


* Według wiadomości nadchodzą: 
cych z Nowego Jorku Stany Zjednoczone 
będą popierać wniosek Polski w sprawie 
Hiszpanii na poniedziałkowym posiedze» 
niu Rady Bezpieczeństwa. 

* W ciągu ostatnich dni aresztowano 
w Hiszpanii wielu przewódców ruchu par- 
tyzanckiego. 

* Prem'er irański oświadczył, iż Iran 
wysłosuje do Wielkiej Brytanii note w 
sprawie rewizji układu irańsko-brytyjskie- 
göz r.1230. . 

* W Japonii w wyniku wyborów roz= 
dzielono 446 mandatów między trzy par= 
tie poliłyczne: postępowa, liberalną i 
socjal-demokratów. Największa ilość *- 


(sp) Mizyskała partia socjal-demokrałów. 
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Zrzesz Kaszebskó 


Problemy polityczne 
Frobieing POZI 


Walka o Niemcy toczy się dalej 


Gdy ucichł huczek koło sprawy per- 
skiej, która idzie ku rozwiązaniu na pła- 
szczyźnie bezpośrednich rokowań dwóch 
stron zainteresowanych — na czoło a 
ktualnej polityki międzynarodowej wys 
suwa się znów zagadnienie niemieckie. 
Zagadnienie, które zresztą jest od woj- 
ny i niewąłpliwie długo jeszcze będzie 
przedmiotem najżywszego zaintereso- 
wania pańsłw europejskich, szczególnie 
— sąsiadów b. Rzeszy. < | 

Oto Francja, która od pierwszych dni 
po wojnie domaga się skułecznego za= 
bezpieczenia przed Niemcami, przeję- 
ta jest niepokojem, że sprawa w złym 
idzie kierunku. Słanowisko Francji i za 
rządów de Gaulle'a, i po jego usłąpie= 
niu jesł (w skrócie) następujące: 

Zagłębie Ruhry i Nadrenia jako źró- 
dło połęgi przemysłowej i militarnej 
powinno być odłączone po wsze czasy 
od Rzeszy i oddane pod zarząd mię- 
dzynarodowy. Granica wschodnia Fran- 
cji winna opierać się o prawy brzeg 
Renu, aby rzeka ta nie była więcej w 
rękach Niemiec. Póki te sprawy nie będą 
załatwione, niel można przystępować 
Ho centralizacji Rzeszy i tworzenia z 
niei z powrotem jednolitego organizmy, 
państwowego. 

Żądania francuskie, wysuwane. dys= 
kułowane, omawiane po wielokroć, spo- 
tykaja się ciągle z oporem Anglii TA= 
meryki, na których politykę niemały 
wpływ wywierają grube ryby wielkiego 
kapitału, zainteresowanego „dziś jak i 
po łamtei wojnie rynkiem niemieckim. 
Siły miedzynarodowe, które z różnych 
względów są dziś obrońcami bandyckie- 
go narodu niemieckiego. również ma- 
czają w tym palce i starają się ochro- 
nić Rzeszę przed parcelacją i zrobie= 
niem z niej trzeciorzędnego państwa, 
kłóre by już nigdy dla nikogo groźne 
być nie mogło. 

Jak doniosły depesze Z ostatnich 
dni, owe wpływy polityki anglosaskiej i 
wielkiego kapitału wywserc'ły sobie do- 
stęp do premiera francuskiego Gouin a, 
który zaczął się kłaniać ku połowiczne= 
mu załatwieniu sprawy Niemiec — po 
myśli Wielkiej Brytanii. Mianowicie 
Gouin zdaje się godzi na ekonomiczną 
kontrole Zaałebia Ruhry — bez jej o- 
derwania od Rzeszy. 

Ale czujna, gdy idzie o jej bez- 
pieczeństwo, Francja zareagowałą szyb- 
ko i energicznie. Obok siebie znalazły 


| się partia komunisłyczna, najliczniejsza 
w parlamencie, i stronnictwo katolickoa 
ludowe, trzecie z kolei pod względem 
wpływów politycznych. Stanowisko pre- 
| miera Gouin spotkało się z oporem obu 
tych partii, dość dalekich od siebie w 
wielu innych sprawach polityki wewnę= 
trznej i zagranicznej. 

Na posiedzeniu gabinetu dnia 5 
bm. wysłąpił ostro przeciw premierowi 
minister spraw zagranicznych Bidault, 
protestując przeciw wkraczaniu w jego 


gen. 


LONDYN. (Obsł. wł.). Depesze pa- 
ryskie doniosły we środę, że uważa się 
za zrozumiałe, iż Stany Zjednoczone 
zgodziły się na przedyskutowanie przez 
radę  człerech ministrów spraw zagra= 
nicznych wielkich mocarstw w Paryżu 
kwestii reżimu generała Franco. 

Wszysłko wskazuje na to, że Hisz- 
pania będzie figurować na ważnym 
miejscu na porządku dnia obrad spotka- 
nia paryskiego. Zgoda na ło byłaby u- 


Hoover nawołuje 


LONDYN. (Obsł. wł.). Herbert Hoo- 
ver, który bawi w Europie, nadał do 
Waszyngłonu depeszę, w której stwier- 
dzą: „Jeżeli społeczeństwo amerykań- 
skie nie zdecyduje się na pełną współa 
pracę z komisją żywnościową i nie wys 
pełni jej programu żywnościowego, 
Europa słanie w obliczu klęski głodu w 
najbliższych trzech miesiącach”. i 
e GI, E 


NOWY JORK. (SAP). W niedzielę 7 
kwietnia szalał w Alabamıs orkan, wy- 
rządzając wielomilionowe szkody. Ani 
jeaen z 7.000 domów nie wyszedł bez 
poważnych uszkodzeń, wichura potrzas 
skała wszystkie dachowki, szyby okienne 
w mieszkaniach i witryny po sklepach. 


Wieści z kraju i świata. 


Polityka mięczynarodowa 


— Herbert Hoover udał się we wto- 
rek z Brukseli do Holandii, w środę od- 
wiedził Kopenhagę. 

— Po raz pierwszy członkowie rządu 
Austrii, jako nierolniczego państwa, u= 
czestniczyli w konferencji zbożowej w 
Londynie. 

— Premier Holand'i prof. Schermer- 
horn przybył do Londynu dla przepro- 
wadzenia rozmów w sprawie Indii ho- 
lenderskich. 

— W Londynie rozpoczyna obrady 
komitet ONZ w sprawie uchodżców, 
przy udziale delegatów 13 państw. . 

— Węgry zapłacą | Związkowi. Ra- 
dzieckiemu 200 m:lionów dolarów od= 
szkodowan'a, Jugosławii 70 milionów, a 
Czechosłowacji 30 milionów. 

— Liga Arabska popiera dążenia 
Tripolłanii do uzyskania niepodległości. 

— Liban jest zaniepokojony warun- 
kami traktatu angielsko - transjordań- 
skiego.. 

— Prezydent Benesz w mowie na 
Komiłecie Słowiańskim w Pradze pod- 


kreślił konieczność ścisłej współprący 
Czechosłowacji, Jugosławii i Polski. 

— Dowódca amerykańskiej strefy o= 
kupacyjnej w Niemczech Mac Narney 
oświadczył, że walka z ideologią hitle- 
rowską wymaga jeszcze większego wy- 
sitku niż zwycięstwo nad armią. 

— W Paryżu premier Gouin podej- 


mował uroczystym przyjęciem przywód- | 


cę socjal'słów angielskich prof. Laski, 
który udaje się do Mediolanu. 


Kraje Europy 


— Tajna radiostacja hiszpańska wzys 
wa ludność do dekorowania w dniu 14 
kwietnia domów chorągwiami republi= 
kańskimi, z 


Na innych kontynentach 


— W Tokio tłum 10.000 komuni- 
słów i socjalistów demonstrował przed 
rezydencją premiera, 
słąpienia. 

— B, prezydent Ekwadoru gen. En= 
riquez oraz 4 wybitnych polityków zo- 
stało skazanych na karę banicji za dziaa 
łąlność wywrotową. 


żądając jego u- 
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kompetencje i grożąc dymisją gdyby 
stanowisko Francji wobec Niemiec mia- 


ło ulec zmianie. Gabinet postanowił u- 


trzymać dotychczasową linię. 

W niedzielę dnia 7 bm. min. Bidaulł 
wystąpił w Lille z mową polityczną, do- 
magając się raz jeszcze w imieniu Frans 
cji oddzielenia Zagłębia Ruhry od Rze- 
szy i stworzenia warunków, zabezpie= 
czających przed ewentualną nową agre- 
sją niemiecką. 


0 zlikwidowanie obecnej pozycji 
Franco 


słępstwem ze strony Anglii i Ameryki na 
żądanie francuskie, iż nadszedł czas 
przynajmniej dla omówienia zastosowa: 
nia nacisku zewnętrznego na Hiszpanię 
w celu uwolnienia się od generała Fran- 
co. Przy poparciu Związku Radzieckiego, 
Francja 
wania z reżimem obecnym w Hiszpanii 
i użycią sankcji, celem zlikwidowania 
obecnej pozycji genęrała Franco. 


Hoover nawołuje w dalszym ciągu do 
utrzymania dostaw dla Polski, Czechoa 
słowacji, Finlandii bez dalszych ograni- 
czeń racji żywnościowych. 

Według oceny ekspertów żywno- 
ściowych w Waszyngtonie, amerykań- 
skie ministerstwo rolnictwa eksportowało 
dotychczas o 500.000 ton zboża mniej, 
niż przewidywał program eksportu. 


Wielkie stare drzewa przewelały się ni- 
by zapałki. Samochodami rzucał orkan 


o mury budynków ı wywracał je do gó- . 


ry kołami. 
Zonotowano 40 wypadków poważ= 
nych obrażeń i 4 wypadki śmierci. 


Król Jerzy nie może wrócić 
do Grecjiprzed plebiscytem 


LONDYN. (Obsł. wł.) Król Jerzy grec» 
ki apelował do prawicowych partii, któ- 
re odniosły zwyciestwo w wyborach 
greckich, aby „zdały sobie sprawę z 
kompromisu i zaniechały aktów zemsty 
przeciwko lewicowym przeciwnikom”. 
Król przerwał  dłuaotrwałe milczen'e, 
wydając obszerne oświadczenie, w któ: 
rym nie ma żadnei wzmianki o powro- 
cie króla do Grecji, lecz podkreślona 
3 „suwerenna wola narodu grec- 

! 


stwierdza, że jak wykazały wybory, ilość 
monarch'słów nie przekracza 30 proc. 
król n'e może więc powrócić do Grecji 
przed plebiscyłem. Komunikał żąda u- 
tworzenia rady regencyinej, złożonej z 
trzech osobistości, reprezentujących trzy 
tendencie polityczne. 

OSTATNIE RFZUI TATY WYBORÓW 

W GRECJI. 

LOIDYN. (PAP). Aq. Reutera donosi 
z Aten, że podano oficialne wvniki wva 
borów do parlamentu areck'eqo. Partia 
populistów uzyskała 191 miejsc, blok 
centrowy otrzymał 50 mandałów, libe- 


' rałowie 42 mandaty. 


domaga się energicznie zer= | 


ego”. 
ATENY. (Obst. wł.). Komunikat EAm 


o. piszą inni? 


Nadużycia i kontrola 


„Czy donoszenie o nadużyciach jesł 
| zasługą ı obowiązkiem obywatelskim?" 
Jest to temat ankiety prowadzonej obec» 
nie przez krakowski „Dziennx Polski”. 

Odpowiadając na ankietę dr. Józeł 
Różański, wiceprezes Sądu Apelacyjne- 
go w Krakowie stwierdza, że „majątek 
państwowy, jąko dobro ogólne, wymaga 
szczególnej ochrony nie tylko ze stro- 
ny władz państwowych —- ale także ze 
strony społeczeństwa”. | dlatego: 

„W imię moralnosci publicznej i 
dobra powszechnego nie pozwoliniy 
rozkradąć Polski --- cto hasło, które 
powinno być nakazem sum'en a wszy- 
słkich uczciwych obywałe', zwłaszcza 
w okresie powoiennej pohitlerowskiej 
demoralizacji. 

Nie ulega wątpliwości, że wśród 
takich warunków obowiązkiem każde- 


| go obywatela jest zawiadamianie wia: 


dzy o dostrzeżonych nadużyciach. 

Do zagadnienią tego należy jednak 
podejść szczerze i otwarcie, gdyż tyls 
ko takie ujęcie przedmiołu może po- 
sławić sprawę na właściwej płaszczy- 
źnie. 

Nie ulega wątpliwości, że donie- 
sienią z bardzo nielicznymi wyjątkami 
— ło anonimy. Anonim zaś, to czyn 
n'eszlachetny, tchórzostwo, nie godne 
honoru — każdy anonim, w myśl sta- 
rej zasady powinien wędrować do koszał 
Don'esienie anonimowe jest pra= 
wie bez wyjątku wynikiem osobistych 
porachunków, zawiści zawodowej, ze= 
msty i nienawiści”. 


Z dnia 
Głos prezydenta Trumana, jednego 


z Wielkiej Trójki, omawiającego politykę 
swego państwa, wysłuchany był przez 


cały świat z należną mu uwagą. 


Szalejący orkan uszkodził 7 tysięcy | 
domów w Alabamie 


Liczne ustępy tego przemówienia są 
łatwo zrozumiałe, jak zapowiedź walki z 
nędzą w imię zasady, że „demokracja 
n'e może rozwijać się tam, gdzie panuje 
nędza”, zapowiedź pomocy w odbudo= 
wie, i poparcia dla Organizacji Naro- 
| dów Zjednoczonych, w której świat wi- 
dzi realny rałunek przed chaosem, roz- 
dźwiękami i katastrofą. 


Prezydent wypowiedział się przeciw- 


| ko blokom gospodarczym „w Europie 


lub gdziekolwiek indziej na świecie”, 
wskązując, że mogą one „doprowadzić 
do zubożenia i odosóbnien'a ludności 
| państw, należących do danego bloku”. 

Truman zapowiada „rolę kierowniczą” 
Stanów w świecie, rolę, opartą na sile. 
_ Wydaje nam się, że „rola kierownicza”, 
obciążona olbrzymią adpow'edzialno= 
ścią, musi uwzględnić w dążeniu do po= 
koju moment współpracy międzynarodo= 
wej. 


— 

Czytelnicy! 

1. Niech każdy zamówi „Zrzesz 

Kaszóbsko* na miesiąc maj! 

Poczta przyjmuje abonament 
od 10 do 20 bm. 

2. Każdy czytelnik „Zrzesze” 

i prawdziwy Kaszuba musi zyskać 
nowego abonenta! * 

3. W każdym domu kaszubskim 
musi być kaszubska gazeta jaką 
jest „Zrzesz Kaszebskol 
4. Kaszubi musicie popierać 
swoje własne sprawył Chodzi 
o wasze własne dobro! 


z 
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Zrzesz Kaszóbskó 


Qu mówi... 


Prez. Truman 


Z okazji amerykańskiego Święta Żołe 
nierza wygłosił prezydent Truman prze- 
mówienie, z którego podajemy najważ- 
niejsze fragmenty. 


Komu słuzy potęga USA? 


„Słany Zjednoczone muszą uczestni- 
czyć w utrwaleniu pokoju, rozbrojeniu 
wielkich armii nieprzyjacielskich, niesie- 
niu pomocy deportowanym. Potęga ich 
będzie służyła sprawie pokoju świałos 
wego. Wygraliśmy wojnę, musimy za- 
bezpieczyć pokój. Wojna będzie wygra- 
na w całej pełni wtedy, gdy tyrania zo- 
słanie z korzeniami wyrwąna z duszy po- 
konanych narodów nieprzyjacielskich". 


Problemy pokoju 


„Rada Bezpieczeństwa może dopro= 
wadzić do porozumienia między naro- 
dami świała, choć różne są ich tradycje, 
świałopoglądy i interesy". 


Sprawa Bliskiego 
Środkowego Wschodu 


„Związek Radziecki, Wielka Brytania 
i inne narody mają specjalne interesy 
w krajach Dalekiego i Bliskiego Wscho- 
du. Interesy łe można uzgodnić za po- 
średnictwem ONZ. Jesteśmy zaintereso- 
wani w utrzymaniu pokoju i bezpie» 
czeństwa w tej części świała”. 


Głodna Europa 


„Nie będzie dobrobytu w Ameryce, 
ieżeli na świecie będzie panował kryzys 
ekonomiczny. Europie potrzebna jest 
Ływność oraz maszyny i surowce dla 
odbudowy. Nie dopuścimy do powrotu 
nacjonalizmu gospodarczego i do two- 
czenia bloków gospodarczych”. 


Kontrola energii atomowej 


„Kontrolę energii atomowej przepro- 
wądzić musimy w ten sposób, aby ta 
Olbrzymia siła zamiast zniszczyć ludz- 
kość „służyła jej. Ludzkość będzie mo- 
gła żyć bez strachu i odnosić olbrzymie, 
Nieznane dotąd korzyści z tego wytwoe 
ru geniuszu ludzkiego". 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (76 
Rieć i Przigodź 
Remusa 
Zojereadło Kaszubskji 


(Postępni vątk) 

Bivało, że zaprosilś dzecë do spje- 

Vanjó przed goscami abo jaką storą bjał- 

$, be povjodała bojkji. Tej wonji vsze- 
cë wobsłąpjilć jich i sę dzevovele, że 
Jesz takó mova je na svjece jak nasza 
kaszubskó. 

Ale som pon wudovoł, że ji nje ro- 
Łumje. Jô v głovę zachodzeł, jak to mos 
Sło bac, Tec znoł jem jego starka i woja 
Ca i samigo pana wod dzecka, a njigde 

hami nje godale jinaczi jak po naszi- 
u. Bodejże wod początku svjata abo 
Brzenomnji wod połopu — bo tej sę 
Vszesce ludze vółopjile — sedzała jich 
Ozga na ti zemji. Vjarę mają naszą. Ale 
lugęziska jich jô nje vśmovję — njech 

ze wo njim zaboczą — bo vjitro pon 
DASZ te mfnë, vodë i lase i całą zemję 
predaje przëvandrom z njemjeckjich 
rajov, . 


Ale mje na taką godkę storigo chło- 
Sẹ czężko zrobjiło, bom so przebo- 
czeł, co mje njeboszcz'k pon Jozef na 
*miertelnim łożu povjedzoł: 


ŻYCIE GOSPODARCZE 
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Znaczenie rolnictwa w odbudowie kraju 


Polska przeszła w XX wieku trzy woj- 
ny, z czego dwie o charakterze świato- 
wym. Kraj nasz jest wielkim i najbardziej 
krwawym  pobojowiskiem. Miażdżący 
walec wojny przeszedł przez nasze wsie 
i miasła niszcząc dobytek, zwierzęta i 
ludzi. Po raz drugi w tym wieku wypad- 
ło nam odbudowywać się z ruin i 
zgliszcz. 

Po wielkiej wojnie budowaliśmy nas 
szą państwowość od nowa, zespalając 
nasz kraj rozdarty na trzy części w nie= 
rozerwalną całość. Obecna wojna przy- 
niosła szkody nieporównanie ogromniej- 
sze, bo oprócz kolosalnych strat mate- 
rialnych, nadwyrężyłą również nasze za- 
sady moralne. 


Rolnictwo nasze wskutek działań wos 
jennych jest zniszczone, ziemia często» 
roć wyjałowiona. Brak inwentarza i na- 
rzędzi do obróbki, brak nawozów natu- 
ralnych i sztucznych oraz brak niejedno- 
krotnie ziarna siewnego powoduje ob- 
niżkę wydajności, która przecież į przed 
wojną nie byłą na właściwym poziomie. 


Widmo głodu, jakie zarysowało się 
nad świałem na skutek nieurodzaju, sus 
szy, a przede wszystkim zniszczeń wos 
jennych zmusza Rząd į społeczeństwo 
do szczególnej opieki nad rolnictwem, 
podstawowym odcinkiem naszego życia 
gospodarczego. 


— PODZIĘKOWANIE. Wszyscy b. 
więźniowie obozu koncentracyjnego hi- 
tłterowskiego  „Słutłhof" serdecznie i 
szczerze dziękują ludności kaszubskiej 
udzielającej im bezinteiesownie wspar- 
cia i żywności w czasie ewakuacji obozu 
ti. w styczniu lutym 1945 r., a przede 
wszystkim za dostarczenie b. więźniom 
politycznym paczek żywnościowych i 
potraw w czasie ich pobytu w Rybnie, 


Niewątpliwie świat w obecnej sytu- 
acji nie prędko przyjdzie do właściwej 
równowagi gospodarczej i jeszcze przez 
długie miesiące będzie musiał ograni- 
czyć spożycie artykułów żywnościowych. 

Biorąc pod uwagę, że dary UNRRA 
są aktualnie jedynie na rok bieżący, mu- 
simy rozpatrzyć najbliższą gospodarkę 
wyżywienia pod kątem widzenia całko- 
witej samodzielności. Dlatego też należy 
ustalić plan odbudowy rolnictwa jako 
podsławowej gałęzi gospodarki żywnos 
ściowej i jako głównego obok przemy= 
słu węgłowego, bogactwa naszego życia 
gospodarczego. 

Winniśmy bowiem pamiętać, że o- 
bok postulatów wyżywienia nas samych, 
stoi przed nami obowiązek i korzyść a- 
prowizowania krajów, które muszą im- 
porłować artykuły żywnościowe. Europa 
jako całość nie była i nie jest samowy- 
słarczalna pod tym względem, dlatego 
rynek dla naszych produktów rolnych poz 
winien być otwarły, o ile będziemy u» 
mieli go zdobyć i odpowednio obsłu- 
żyć, dosłosowując produkcję do potrzeb 
zbytu. Oczywiście jasne jest, że powin- 
niśmy wywozić głównie przetwory, a jak 
najmniej surowca. W wyszukiwaniu ryn- 
ków zbytu nie będziemy mieli trudności. 
Na pierwszy ogień idzie Anglia, dokąd 
w tych dniach wyjeżdża specjalną dele- 
gacja celem omówienia importu naszych 


Podziękowanie 


Gancie, Kniewie i innych miejscowoe 
ściach. Wdzięczność na zawsze pozosta- 
nie w pamięci b. więźniów politycznych 
hitlerowskiego obozu koncentracyjnego 
„Stutthof“. Wyrażamy serdeczne „Bóg 
zapłaćl” 

Zarząd Powiatowy Pol. Zw. b. więźniów 
politycznych hitlerowskich więzień i o- 
bozów koncentracyjnych w Wejherowie. 


— Naszedł njeprzijocel wod zochos 
du i wurivoł nom kraj za krajem, vjedno 
jidące na vschod słuńca. Tak przeszedł 
Wodrę i morzeł sę noparce ku Vjisle i 
doparł svigol 

Rzekł jem tede do Trąabë. 

— Dopiłejże sę jego, czimu nje jidą 
do pana z prosbą. 

Stari chłop wodezvoł: 

— Poszłasma do njego, poszła: 
Miotk i Novc i Labuda stari į drudze. 
Ale won venekoł nas. Beł tam wu njego 
takji peszni pon z miasta z czornimi wos 
czoma i z czorną brodą. Jó nje vjem, 
ale won mje przeboczoł wob czas naju 
rozmove Lucepra wobleczonigo v pań- 
skji ruchna. Ten le veszczerzoł zębë i 
rzekł do naju godką naszą: 

— Nje mąceła, ludkovje, vaszimu 
panu v głovjel Vje won som co robji. 
Wuvożłaż, zemja to je takji tovor jak 
na przikłod tvoje celę. Kjej chcesz, mo- 
żesz je przedac komu voló z głovą i 
wogonem, bele cë dobrze zapłaceł. 

Tak jô sę wosmieleł i rzekł: 

— Vëboczce, panje! Jô jem prosti 
człovjek i movję svojim prosłm rozu- 
mem. Na tim majątku pod lasem leżi 
smętorz, na chternim leżą v zemji nje= 
boszczice przodkovie naszigo pana. 
Czeż to też je tovor? 

— To sę vjel — wodrzekł nen z 
czorną brodą. —  Zemja płotem wobs 


grodzonó mó svoję vorłosc, bo możesz 
na nji bulve sadzóc. Ale ni truposze v 
zemji vorłosce nji mają, bo njicht be za 
njich fenjiga nje doł. 

| smjoł sę nen piekjelnjik vszetkjimi 
zęboma. Ale nasz pon porvoł harap ł 
zamjast na njego zamjerzeł sę na nas i 
vrzeszczoł: 

— Pochadejła huncfote, bo vaju spje- 
rzę jak psóv, va mamułel 

Ale nen wobleczoni za pana Luce- 
per go ręką zatrzimoł i sę rzechołoł: 

— lidzta tero, ludkovje, bo pon sę 
gorzi. Mô won dosc kłopotów a va psu- 
jeła mu dobri handel. 

Na to zrobj'ło mje sę srodze mars 
kołno, tak jem vzął sę i rzeki: e 

— Pojła ludze! Tu cnota je tovarem 
i dobré jimję wu Boga i ludzi. 

| ma szła, Ale nen czorni pjekjelnjik 
za nami vołoł: 

— Kiej takji tovor mosz, probuj go 
przedac na renku. Woboczisz, że cë 
nje dadzą tile na povroz, żebes sę 
mogł bezpjeczno povjesśc. 

Skora na mje cerpła i straszno mje 


| sę zrobjiło na takji bluznjerstvo. Dru= 


gjim tak samo beło, tak żesma vószła 
nie pochvalivsze razu Pana Boga. A jak 
ma ju stojała na przededvierzu, wokno 
sę v pałacu wodemkło i nen som nje- 
zbedniik vołoł: 

— Hej, ludzel Przińdzta jutro na lite 


artykułów rolnych do Wielkiej Brytanii. 

Rolnictwo możemy znacznie szybciej 
i taniej odbudować niż przemysł. Uch= 
roni nas to nie tylko od głodu, ale į u= 
niezależni od zagranicy oraz wysunie 
mnogie możliwości wymiany zewnętrz- 
nej. Stąd też nie powinniśmy Żarować 
inwestycji na rolnictwo w rozumieniu za- 
dań ogólnopaństwowych jak i pomocy 
indywidualnej dla poszczególnych płacó- 
wek gospodarczych, — gdyż jest to fun- 
dament naszej przyszłości. 

“Idąc tą drogą musim/ dołożyć wszel= 
kich starań, ażeby ani jeden hektar zies 
mi nie leżał odłogiem. Trzeba energicz- 
nie zorganizować akcję obróbki, dostar- 
czenia nąwozów i siewu. Zachowując 
zasadę oszczędności, należy ograniczyć 
produkcję spiryłusu ze zboża, a pędze- 
rie „b'mbru” karać sądami doraźnym. 
Na zwyżkę produkcji ma wpływ opłacal- 
ność. Dlatego też oceny na zboże nie 
powinniśmy hamować lecz zachęcać da 


| wydałniejszej pracy. Świadczenia rze= 


czowe i cena za zboże w rąmach tych 
świadczeń nie stanow.ą należytej pos 
budki. System dotychczasowy winien 


| wprowadzić modyfikacią, 


Nie od rzeczy będze wspomnieć ə 
alarmąch z niektórych okolic kraju. gdzie 
cdsława zboża jako realizacja świadczeń 
rzeczowych, uniemożliwią akcję siewną 
d'a niedostałecznej ilości ziarna. Takie 
wypadki — ło samobójstwo į nie wolno 
nam do tego dopuśc'ż. 

W b'eżącym roku globalny plan świąd 
czeń rzeczowych przewicział 1,2 milio- 
na fon zboża, z czego na gospodarstwa 
prywałne wypadło 800 tys ton Wpły- 
nęto już 85 proc czyli 700 tys. ton 

Praca na roli to wóz ciągniony przez 
rolnika, zastępującego niejako konia. 
Rolnik chce i umie pracować, w dn: po- 
godne i słołne, w okre:'e powodzenia I 
biedzie, bo bez pracy nie potrafi żyć, 
więdnie i marnieje iak roślina bez wody. 
Rownież i kaszubski roln'k będzie ciąg- 
ną! wóz pracy oo największych wybos 
jach i błocie, błega tylko o jedno: e 
zrczumienie į nieprzeszkadzania mu w 
tej umiłowanej pracy. 


kup po zochodze słuńca. Kożdi chłop 
dostanje talara a kożdó bjałka bestrą 
chustkę. Na pamjątkę. A poczesłunek 
będze jak na vjeselul 

Ale ma so dała na to mocko rękę 
i dalibog, że na nen poczestunek nje 
pudzema, bo naju za barzo wobrazeł. 
Bivało, że njeboszczik nasz słari pon 
naju veszkalovoł wod złodzeji, wod- 
rzemjechóv,  pjekjelnj'kóv, pogan, ala 
nom njigde łakjigo brzedkjigo przezvii= 
ska nje doł jak: mamute! Szkolni nom 
povjedzoł, co to znaczi: Kjedes, za Bo- 
ga Wojca, żeł na svjece stvor dzesęc 
razi vjększi njiże słoń. Kosce tego zvjes 
rzęca nolożają chdzeroz prze kopanju 
torfu głęboko v zemji. Ząb jego trzo- 
novi beł bodej takji dużi jak stępa a 
serzchel na njim jak gęsti krze grabov- 
jine. Z taką żadną wukozką njigde nje 
bełbe naju porovnoł stari njeboszczik 
pon. To też ma straceła vszelką wochołtę, 
bo choc to nasz pon a ma jego ludze, 
to njech vëszkaluje i v6bjije, ale wo- 
brazóc nas tego niech nje robji. - 

Wumęczeł sę słari svoją godką, że 
muszoł sadnąc na miedzć i sę vesapac. 
A jak sę vesapoł, podniósł rękę. 

— Tam za tą drogą, co vzdłuż rzekji 
provadzi, ve vądole stoją młin i piła. 
Kjejbe nje beło tak cemno, vjidzelebe» 
sta dach, co zeza gorkji głovę vetikó. 


fp. v. m.) 
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Zrzesz Kaszóbskó 


aszubskiej 


HEL 


— HEL ROZWIJA SIĘ. Ogólno-kra- 
jowy spis ludności wykazał, że na półwy= 
spie Helu zamieszkiwało w dniu spisu 
3.147 osób, w tym na Helu 905, w Jura- 
cie 101, w Jastarni 886, w Borze 676, w 
Kuźnicach 517 i w Chałupach 32. Najs 
większe szanse rozwojowe jako letnisko 
ma Jastarnia. 

Kapitulacja wojsk niemieckich na pół- 
wyspie Helu objęła około 150.000 żoł- 
nierzy. W momencie poddania się prze- 
bywało również na półwyspie około 60 
tysięcy Niemcówzuciekinierów. Na kilka 

miesięcy przed końcem wojny ludność 
kaszubska została ewakuowana. 

Na półwyspie Niemcy wybudowali wie- 
łe schronów niszcząc lasy półwyspu w 
60 proc. Działania wojenne zniszczyły 
częściowo: Chałupy prawie w 100 proc., 
Kuźnicę w 50 proc., Wieś Hel w 50 proc. 

Jastarnia — Bór i Jurata nie uległy 
zniszczeniu od działań wojennych, jedye» 
nie urządzenia pensjonatów zostały cał- 
kowicie rozgrabione w cząs'e działań. 

Obecnie Nar. Rada Gminna półwyspu 
helskiego w Jastarni oraz wójt gminy czy- 

- nią wysiłki, celem przygotowania półwy- 
spu helskiego do przyjęcia letników. 


GDANSK 


— DZIEŃ POMOCY DLA B. WIĘ» 
ŹNIÓW POLITYCZNYCH. W dniach 14 i 
15 kwietnia br. organizuje Zarząd Okrę- 
gu Gdańskiego Polskiego Związku b.Wię 
źniów Ideowo-Politycznych. dzień pomo- 
cy dla byłych więźniów i sierot po po- 
mordowanych w obozach konceniracyj: 
nych. 


GDYNIA 


— PIĘKNY DAR NA CELE SPOŁECZ- 
NE, Dyrektor Spółdzielni rybackiej „Jed. 
ność rybacka” w Gdyni, p. Mielcuszny, 
ustępując ze swego stanowiska ofiarował 
swą trzymiesięczną pensję w wysokości 
100.000 zł. na cele społeczne, a m. na 
Wyższą Szkołę Handlu Morskiego, Mu- 
zusm Marynarki Wojennej, na odbudowę 
kościoła w Kuźnicy i kałedry w Gnieźnie. 


WEJHEROWO 


— Z ŻYCIA PARAFIALNEGO. 1) W 
najbliższą niedzielę pierwsza msza św. 
we farze o godz. 7; o godz. 8,30 nabo- 
żeństwo dla dzieci szkolnych. Suma w 
kościele poklasztornym o godz. 9,30, 
suma we farze o 10,45. 

W kościele szkolnym nabożeństwo dla 
szkół średnich o godz. 8,30. 

O godz. 14 Gorzkie Żale. 

2) W poniedziałek 15 bm. o godz. 18 
rekolekcje wielkopostne: nauka dla wszys 
słkich we farze. O godz. 19,30 nauka 

la mężczyzn pracujących w urzędach i 
biurach w kościele poklaszłomym. 

3) We włorek od godz. 10 słuchanie 
spowiedzi. Od. godz. 14—15 spowiedź 
dla młodzieży szkół średnich w kościele 
poklasztornym. Od godz. 15 spowiedź 
dla wszystkich we farze; ze względu na 
słuchanie spowiedzi przez księży zamiej- 
scowych prosi się gorąco wszystkich pa- 
rafian o korzysłanie z okazji. i. 

3) W środę od godz. 5 a na życzenie 
jeszcze rychlej, wydzielanie Komunii św. 
we farze. O godz. 6,45 msza św. w Ko= 
ściele poklasztornym dla urzędników pra- 
cujących w biurach. O godz. 19 w tym 
samym kościele nauka wielkopostna dla 
mężczyzn pracujących w urzędach i biu- 
rach. 

4) We Wielki Czwartek. od godz. 6 
soowiedź, w międzyczas'e wydziełanie 
Komunii św. Uroczysła msza św. o godz. 
8. Będzie tylko jedna msza św. 


Zi 


5) W Wielki Piątek i Sobotę począ= 
tek ceremonii świętych o godz. 6,45. 
W Wielki Piątek o godz. 19. Droga Krzy- 
żowa z  kazaniem  wielkopiątkowym. 
Wielki Piątek jest dniem nakazanym po- 
stu i absłynencji. 

6) W Wielką Sobotę uroczysta msza 
św. o godz. 8. Uprasza się parafian o jak 
najliczniejsze złożenie kwiałów na grób 
Pana Jezusa najpóźniej do czwarłku w 
zakrystii celem ozdobienia grobu. Zwraca 
się uwagę, że w sobołę, dnia 13 bm. o 
godz. 12 w nocy posuwa się z powodu 
wprowadzenia czasu letniego zegary o 
jedną godzinę. Nabożeństwa w niedzielę 
odbędą się podług nowego czasu. 

-- TEATR DRAMA"'/CZNY WOJEW 
GL AŃEKIEGO w Wejherowie. Speln'a- 
jac cbietnicę reperłtuarowego obsłużenia 
Wybrzeża Teatr Dramatyczny przyjeżdża 
na gościnny występ w dniu 12. 4. br. g. 
18 w sali Prusińskiego w Wejherowie. 
Wystawia komedię Aldo de Benedetti pł. 
„Szkarłatne róże”. 

— PRZEZ KSIĄŻKĘ DO OŚWIATY. 
Władze oświatowe zdają sobie dokałd- 
nie sprawę, że wróg największy nacisk 
kładł, by zniszczyć to wszystko co mo- 
głoby naszego ducha narodowego pod= 
nosić, serca nasze krzepić i umacniać. 

Po zakazie mówienia po polsku, 
przyszła kolej na niszczenie słowa pol- 
skiego pisanego. Niszczono bezwzglę- 
dnie polską książkę. Obecnie odczuwa 
się ogromny brak książki, czy to w czys 
telniach publicznych czy szkolnych. Ry- 
nek księgarski narazie nie będzie w sła- 
nie zasilić w książki czytelnie, potrwać 
to musi czas dłuższy. W domach prywate 
nych udało się jeszcze wiele książek 
przed zniszczeniem zachować. Książki te 
muszą wydostać się z ciasnego kąta, mu- 
szą dotrzeć do spragnionych czytelni- 
ków. 

Obywatelel Rada Ministrów ustano= 
wiła, że dnie 1—3 maja będą „Świętem 
Oświaty”. W obecnym roku tematem ob- 
chodu jest książka ze szczególnym u- 
względnieniem zagadnienia bibliotek pu» 
blicznych. Już zawczasu niech każdy 
przejrzy swoje zbiory książek, a gdy na- 
dejdze czas, ofiaruje je dlą bibliotek. 

Na terenie Wejherowa powstaje Po- 
wiałowy Komitet Obywatelski „Święta 
Oświaty", o zadaniach i zamierzeniach 
którego napiszemy w następnym nume: 
rze naszego -pisma. 


RUMIA (pow. morski) 


— ROCZNICA WYZWOLENIA. Dnia 
31 marca br. Rumia obchodziła rocznicę 
oswobodzenia. Pięknie dekorowane do= 
my, barwy narodowych flag podkreśliły 
charakter dnia wielkiego święta. O godz. 
10 rano po przywiłaniu przedstawicieli 
województwa i pow. Morskiego udano 
się na uroczyste nabożeństwo, gdzie ks. 
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Zawiadamiam 
Szanowną klientelę że mój 
skład żelaza 
i sprzętów kuchennych 
został 


przeniesiony 


z objektu poniemieckiego 
Schónenberger na ulicę 


Pierackiego Nr. 211 
w pobliżu rynku 


Pohl Józef 


Skład żelaza i sprzętów kuchennych 
Wejherowo, Pierackiego 211 E 
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Warnecki podkreślił w gorących słowach 
ofiarność żołnierza polskiego i radziec- 
kiego. 

Po nabożeństwie udano się licznym 
pochodem z orkiestrą na groby żołnierzy 
polskich i radzieckich, gdzie zarządzono 
3=minułową ciszę, celem uczczenia boha- 
terów poległych i złożono wieńce. Na- 
stępnie udano się na pięknie udekorowa- 
ny plac, gdzie zostały wygłoszone przeż 
mówienia przez miejscowego wójła ob. 
Literskiego, „przedst. wojew. ob. Puchal- 
skiego, wicesłarostę ob. Gumpera Felik- 
sa oraz przedsł. Urzędu Inform. i Prop. 
ob. Chwastowskiej. Po przemówieniach 
zasadzono uroczyście przy śpiewie Roty 
symboliczne drzewko wolności. 


Po tej uroczystości odbyła się defila: 
da złożona z przedstawicieli Zw. Mło- 
dzieżowych. Następnie przemianowano 
ulicę Słarowiejską na ulicę Marsz. Roli 
Żymierskiego. Po spożyciu wspólnego 
obiadu odbyło się uroczyste posiedzenie 
Rady Gminnej. Uroczysłości zakończy- 
ła bardzo ładnie opracowana akademia. 
Ze swej strony musimy podziękować or- 
ganizaiorom za tak sprawne opracowanie 
i duży wkład pracy a przede wszystkim 
wójtowi Literskiemu, który zawsze przos 
duje jako pierwsz w powierzonych mu 
obow:azkach dla ce'ów dobra panstwa. 
Weiherowo. 


SIERAKOWICE (pow. kartuski) 


— POGRZEB BOHATERSKICH PARTY- 
ZANTÓW. W poniedziałek dnia 8 bm. 
Sierakowice były świadkiem uroczystego 
pogrzebu bohaterskich partyzantów ka- 
szubskich Michałki i Kwidzińskiego. Na 
uroczysłości pogrzebowe przybył starosta 
powiatowy kartuski Zaparucha, przedsta- 
wieiel Starosty morskiego ob. Westphal, 
naczelniczka Urzędu Inf. i Prop. pow. 
morskiego ob. Chwastowska, redaktorzy 
„Zrzeszó Kaszśbskji” Brunon Richert i 
Jan Rompski, delegacja Zw. b. Uczestni: 
ków Walki Zbrojnej o Niepodległość i 
Demokrację z Wejherowa z wieńcami, 
sztandarem konspiracyjnym i orkiestrą. 
W pogrzebie brała udział miejscowa mi- 
licja, dziatwa szkolna i liczne tłumy miej- 
scowej ludności kaszubskiej. Po przenie» 
sieniu śmiertelnych szczątków w uroczy- 
stym pochodzie do kościoła, miejscowy 
ks. prob. odprawił jułrznię żałobną, mszę 
św. żałobną i egzekwie. W czasie tych 
czynności liturgicznych wygłosił ks. pro- 
boszcz również piękne żałobne kazanie. 
Do kościoła wnieśli trumny na swoich ra= 
mionach towarzysze broni poległych par- 
tyzantów — uczestnicy walk konspiracyj- 
nych. Nad otwartą mogiłą przemawiali 
ob. Mościpan, red, Brunon Richert, który 
część przemówienia wygłosił po kaszub= 
sku, słarosła Zaparucha, ob. Chwastow- 
ska i ob. Westphal. Wszyscy uczesłnicy 
tych uroczystości mając przed oczyma 
ogrom poświęcenia poległych bohate- 
rów, odeszli od ich mogiły z mocnym 
postanowieniem szczerej i wytrwałej 
pracy dla dobra Ojczyzny. 


ZAMIENIĘ 2 pokojowe mieszkanie 
blisko dworca na 3 pokojowe. Pokryję 
ew. koszła remonłu i przeprowadzki. Po- 


średnictwo wynagrodzę. Zgłoszenia do“ 


administracji „Zrz. Kasz. pod_nr. 59. 

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadcze 
n'e rehabilitacyjne na nazwisko Marta 
Plockówna, Częstkowo. (60 

UNIEWAŻNIA się zgubioną legityma= 
cję szkolną Nr. 108 na nazwisko Szuten- 
berg Irena. Wejherowo, ul. Klasztorna 9. 
UNIEWAŻNIA się skradziony dowód 
osobisty, stałe zaświadczenie rehabiliła- 
cyjne na nazwisko Czerwińska Barbara, 
Rumia, ul. Piłsudskiego 60. 


GUCZOV MACK GODO: 


Chceme le so zażec! Tak te jes tere 
mądri dosc, Gustkul Meszlę, że tvoja 
bjałką mó też dosc ti vetłomaczoni de» 
mokracje. Novożniejszi, że będzesz 
dboł bë sę nawucza alfabet czëłac po 
ledzku. 

, Moj dróch Vanożk godó że ło je 
njemożlevje. Prze zgłoszivanjó sę do 
robote v Gdinji to pravje egzaminują i 
chcą znajomosce wopacznigo alfabetu. 
Jô go poceszom, bo ve strzodę jak jem 
jachoł banę, to buten zaczął pokurzivac 
snjeg. -E 

— Vanoszku — rzek jem — choc tere 
cężko je na svjece, bo ło je po vojne, 
rovnak przińdą lepszé cząse, skoro słu= 
nuszko przegrzeje zgjinje snieg i mdze 
pogoda. 

— Macku, kjejbe vszełce na Kasze- 
bach z Kaszebov grezle jęzekem, a zę» 
bama bë lizele te sledza, chternigo na 
karłkji rôz v roku dostani obyvatele z 
kałegorjama, to movję ce raj be wu nas 
beł! Aprovizacja bë beła zavalonó kar- 
tama, ą tak wonji nas zavalą... papjorem. 
Mie sę tak zdaje, że minął vjek złota, 
srebra, dolara, króvji wofjare i żelazia, 
a nasłoł vjek papjora. Nje dziv sę 
Mackul I te też jesz mdzesz mioł toba- 
kę ze seszonigo papjorał Njechle ce z 
tvojigo Kobełósza vóczadzą i ję skolos 
nizeją, a na tvoję tobakę położi skarbo- 
vi svoję pjękną, letka, długą ręczkę. 
Mije tak szło na Setni górze. Ale kó: 
sink to je nasza vjina. 

— Vanoszku, të jednak v svoji nje 
provdze mosz provdę i vinszeję tobje 
tvojigo demokrałicznigo rozemu. Ba 


zważe, na svjece tak ju je, że kiej vjęcij — 


mósz, tim vjęcij dostovosz, ą chło njick 
nji mo ten też mdze wobervani i njick 
nje dosłanje. V politice je to samo. To 
je całe szczescć, że momé Radę Bezpie- 
czeństva, chterna njick nje chce woko- 
ma porządku. To njick nje szkodzi, że 
wobivają sę teałre wu naju, v Norim- 
berdze, v Persji, premjere v Novim Jorə 
ku, v Moskvje, ko na tim sę kraci ze- 
mja. Podobno słuńce zgasnje a na ji 
môl vsłavją bombę  ałomovą, chterna 
będze svjecą zós państvom na vojnę i 
mir. WVjidzisz Vanoszku, łu sę jidze v 
przodk na modę reka. Novożniejszi, że 
duńdze, a że sę czasem kogo prze- 
gnjece, to niick nje szkodzi. Prendze, 
minje, ło njick nje szkodzi. Zmielę jô 
so choc z papiora łobakę, ale z tego, 
chternim nas mdzą kórmjele. Chceme le 
so zażśc! 
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UNIEWAŻNIA się zgubioną kartę re- 
jestracyjną R. K. U. Gdynia, zaświadcze= 
nie rehabilitacyjne na nazwisko Naczk 
Leon. Gowino, pow. morski. (54 

UNIEWAŻNIA się zgubione zaświad- 
czenie rehabil'tacyjne na nazwisko Kus 
żel Leon. Gnieżdżewo, pow. morski. (57 

UNIEWAŻNIA się zgubione tymcza- 
sowe zaświadczenie rehabil łacyjne na na. 
zwisko Lesner Cecylia. Tyłowo, pow: 
morski. 5 

UNIEWAŻNIA się skradzione zaświad- 
czen'e rehabilitacyjne į dowód osobisty 
na nazwisko Klara i Maria Szyrowska: 
Rumia, ul. Derdowskiego 50. (68 
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CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne — za wyraz po zł 5. Poszukiwanie pracy po 3 zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi, nekrologi — za 1 mm. szerok. 
szpalły — po zł 10. Reklamowe — po 


W numerach sobołnich i świątecznyc 


zł14. Ogłoszenia tekstowe wśród teksłu redakcyjnego — po zł 25 za 1 mm. szpalły. Tłustym drukiem 100 proc. drożej. 
h wszystkie ogłoszenia — 50 proc. drożej.Tłoczono w Drukarni Wejherowo pod Zarządem Państwowym — — 
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